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z porządkiem dziennym: 


Położenie klasy pracującej wobec katastrofy gospodarczej, 
Robotnicy! Towarzyszki i Towarzysze! Jawić się musicie na tym wiecu 


masowo! Wszyscy na zgromadzenie! - 
Rada m 


W związku z wybuchem prochowni w Cy-| 
ladeli Warszawskiej defensywa policji rozpoczęła 
aresztowania na prawo i lewo, święcąc formalne 
Orgje bczmyślności”i złośliwości. Jeszcze nie zdo- 
taty zewsząd przedostać się dokładnie wiado- 
Mości o tym połowie „zamachowców* w różnych 
Miastach kraju, a już to, ca w chwili obecuej 
doszło do wiadomości wnioskodawców, musi 
Wywołać wstręt i oburzenie w całem społeczeń- 
stwie. Zapowiedziano szùmnie w pismach, że 
Aresztowania przyniosły wiele materjału obciążą- 
licego i, że schwytano mnóstwo niebezpiecznych 

Omunistów. A tymczasem, cóż się okazało? 

Oto w samej Warszawie aresztowano setki 
OSÓh, które z życiem  politycznem nie miały 
nigdy i nie mają żadnego związku, aresztowano 
í da zl zameldowanych w jednym i tym samym 

p DO 20 z górą lat, aresztowano znanych 
m ymalarzy, adwokatów, lekarzy i t d. 
4 zi tych popędzono z braku miejsca do na,- 

majtszych więzień; pozabierano aresztowany m 
Śniądze, które mieli przy sobie, rodzin nie do: 
210 a na zapytanie. gdzie się znajdują, 
Wąk WA odpowiadała, że to „tajemnica służbo- 
mą „głodzie, w brudzie i robactwie przetrzy” 

No niewinnych ludzi po dwa dni, poczem 
Sa zczono nawet bez żadnego przesłuchania. 
trzy ych. o których nie miał kto kołatać, prze- 
muje się jeszcze. 
thu E. Radomiu, w wojskowej wytwómi pro- 
ników Zagożażonie aresztowano „dwóch obot- 
Tie yy a UBUstyna Czarnieckiego i Wladyslawa 

t R eeo, jako komunistów, aczkolwiek są 

aęzjoakowie. związku metalowiców DPAP: 5. 

„cZkojwiek dyrekcja wydała o nich dodatnią 
ich IE u wszyscy robotnicy podpisali prośbę © 
Rigo o mienie, aresztowanych przywieziono do 
ły ma, gdzie zostaii w niełudzki sposób! SKa- 

i, poczem przewieziono ich do Warszawy. 


Mo klasy pracującej m. Lwowa! 
W niedzielę 21 października b. r. o godz. 10-ej przed południem odbędzie się 
w sali Izby rękodzielniczej na placu Strzeleckim 


demonstracyjne Zgromadzenie ludowe 


iejscowa 


nagły Z. P.P S. 


w sprawie bezmyśinych aresztowań i bezprawnego przetrzymywania 
aresztowanych w związku z wybuchem prochawni w Cytadeli. 
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Tę odpowredziałnosć pragną! Rząd zrzucić 
z siebie, inicjując bezprawną kometuje areszto- 
wań na szkodę wielu niewinnych „udzi i ich. 
rodzin. oz. 
Wychodząc z załozenia, ze podobne postę- 
| powanie Rządu budzi poważne obawy na przy- 
szłość ca do wolności osobistej obywateli i nie 
tykalności ich mieszkań, podpisani zgłaszają 
wniosek nagły: ` 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Wzywa się Rzą:! do natychmiastowego uwol- 
nienia niewinnie aresztowanych luzi w związ- 
ku z wybuchem prochowni w Cytadeh War- 
SZAaWSKIEj. 

Wzywa Się Pana Ministra Spraw Wewnę- 
trznych do natychmiastówego zdamia sprawy 
przed Sejmem, na jakiej zasadzie dokonano ma- 
sowych aresztowań ludzi, ktorych nawel iez 
przesłuchania, uwainisno, cem ukarania win- 
nych tysh bezprawnych zarzątzeń. 

(Warszawa, 17. października 1928. 


klasowych Zwiazków zawodowych. 


We Lwowie aresztowano około 70 osob, ; 
tem wielu-ezłonków P. P. S. 
W Poznaniu również t9 samo. 
Ww Łopzch aresztowano 11 cezionkow PPS., 
Romana Jasińskiego, Gabtjeła 
We- 


między innymi: 
Dziewianowicza, Antoniego Karpińskiego, 
sołowssiego, Maculewicza i Markiewicza, 

W Sieradzu aresztowano czlunków P.P.S. 
1 dzidłaczy Zw. Rolnego bienkę i kurkówaę 
(kancelistkę). 

W Ciechanowie aresztowano sekretarza Zw. 
Rolnego, Baranowskiego. 

W Tomaszowie Lubelskim — instruktora Zw. 
Rolnego, Wikzka. 

Z wymienionych tu przykładów widać jak 
„nielezpiecznych komunistów“ udała się poli- 
cji unieszkodliwi*. 

Złośliwi twierdzili, że aresztowań dokona- 
ne na zasadzie starych ust mwigiacyjnych ro- 
syjskich E chupocyjnych, co w wielkim stopniu 
bezplanowość dokona- 


p" 


Ulgi przy służbie wojskowej. 
WARSZAWA, 19 10 (AW). Na dzisiejszym 
posiedzeniu sejmowej komisji wojskowej obra- 
dowano w dalszym ciągu nad projektem ustawy 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej, 
Przyjęto jako zasadę, że wszyscy uznani przy 
poborze za zdolnych do służby, muszą otrzymać 
wyszkolenie wojskowe. Ci, którzy otnzymają 
ulgi będą mieli prawo tylko do skróconej służby 

wojskowej, wynoszącej najmniej 5 miesięcy 

—.4— 
DOOKOŁA DYMISJI MIN. SZEPTYCKIEGO. 

WARSZAWA. 19. paźdz. Od tygodnia kra 
żące pogłoski o zgłoszeniu dymisji przez mini- 
sira spraw wojskowych gen. Szeptyckiego, poč- 
eghją — jak donosi „Kurjer Palski* — na ʻau- 
tenlycznym fakcie. P. Szeptycki zgłosił prośbę 
o dymisję z powodu niepochlehnej oceny jego 
działalności podczas ostatniej dysputy sejmowej. 
Wskutek wybuchu prochowni dymisja nie zosta- 
ła załatwiona „i prawdopodobnie będzie 

cofnięta. ` 


potwierdza niesłychana 
nych aresztowań. 

W każdym razie zaszedł mtestychany fakt 
pegwaf enia Konstytucj 1 praw obkywaiejskich 
przez rzą, | to w chwili, gdy rząd-powinien 
byl raczej wpłyną uspokajająco m spoleczeń- 
stwo, zdenerwowane i wstrząśnięte tragicznym 
wypadkiem. Te kszprawne areszlowania komen- 
towano ogólnie, jako chęć odwrócenia uwagi spo- 
łeczeństwa od odpowiedzialności rządw za roz- 
naary katastrolv. Bez względu bowiem na to, 
jaką przyszynne wybuchu ustali śledztwo, Rząd 
jest odpowiecziany za to. iż w posiżu miasia 
lokowano matsrjały wybuchowe, a zwłaszcza 
za to, że o kulka niemal metrów «d fprochowni 
zmajdowaiy się latwspune warsztaty krawieckie 
oraz liczne mieszkania, co jest wręcz niedopusz- 
czalne, 


— e 
"NA OFIARY WYBUCHU W CYTADELI. 
WARSZAWA, 19. października. (P. A. T. 
Na cele ofiar strasznej katastrofy w Warszawie 
zarządzona została trzydniowa zbiórka, która roz- 
pocznie się jutro. <a w 
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- BĘ. Dnis aroydeæiezo filmowe Paryża w Eisie LEW K] Echa odezwy rządowej zagranicą. | 


| U 0) 4. j | |=» RW d> kV VA jii Odezwa rządowa w sprawie wybuchu na Cy- 
"ZR 


tadel zrobiła zagranicą swoje: kazała jej u: 
wierzyć, że wybuch jest dziełem podminowującej 
Polskę agitacji komunistycznej. W Wiedniu n. 
: y. p. przedwyborcze odezwy partji mieszczańsko- 
» . 7 > wolnomyślnej (w Austrii dnia 21. b. m. odbe- | 
Marszałek Rataj chce złożyć urząd. de ię wybory do Rady narodowej i No sejmów Í 
l PEE ' 3 wsżystkich jej krajów związkowych) przestrze- 
WARSZAWA. 19%. pazdziernika. (tel wł.) | rzędu. Korespondent wasz zwróci! się po in-|gająz przed wyborem kandydatów lewicowych 
(„Głos Nardu“ donosi, że marszałek Rataj w | formacje do marsz. Rataja, który oświadczył, głoszą, że w Polsce „komuniści wysadzih w 
„związku z konfliktem z klubami prawicy w'|że istolnie ma zamiar złożyć swój urząt, nie y |powietrze cytadelę warszawską”. 
sprawie zajścia z posłem Wojewódzkim, który | powyżej podanego powodu, lecz ze względu na Ladną opinię o bezpieczeństwie i trwało- 


SP Cudowa.ie zdjęcia Marokha i ko1onji fı asi mAICIŻ) «W AZ CE, 


ranr Jaa TUŻ TRV 


pod adresem min. Kucharskiego rzucil słowa: | zły” stan swego zdrowia. = 1 ści państwa polskiego wyrobilo, sie za grani- 
Bezczelny pysk! ma zamiar ustąpić z swego u- ; cal Czyż možna się dziwić, jeśli i tej opini, 
D Br ZE EO ESR ANEDOTA | | anarchistycznych stosunkach w Polace, od- 


a_a e JI DOWIE dalsza zniżka kursu . marki. 


- Wojska Reichswehry dla ochrony fabrykantów saskich. |gtoga "jegnostka podatkowa”. 


3 LD 
e Wzburzenie w daksonji. | WARSZAWA, 19 10. (AW) Min. skarbu 
WIEDEŃ. 19. paźdz. (rat) „Wr. Allg. Zig“ i BERLIN. 19. października. (A. W.) Do Sak- |przedstawiło dziś projekt ustawy © zastosowaniu 

z Drezna: Wzburzenie w Saksonji « powodu sonji 'wysłano znaczne posiiki wojskowe. Od. |stałej jednostki podatkowej do obliczania danm, 
wypadków politycznych, doszło do maksimwn. | działy Reichswehry obsadzity szereg miejsco- |Oraz innych dochodów publicznych. Siałą jedno- 
Wiczoraj wieczór i w ciągu nocy tworzyły się | wości fabrycznych, chroniąc je przed zamachem stką, którą projekt przewiduje, ma być jednostka 
w Dreźnie na piasu pod zamkiem ciągle zbie- | komunistów. f równa odpowiedniej wartośęi franka ziotego, 0- 
gowiska. Do poważniejszych starć nie przy- -ont bliczanej na podstawie cen czystego złota na 
szło. = A) giełdzie w Londynie 1 przecjęmemu w tym sa 
"DREZNO. 19 paźdz. (Pat) Generał Miij- | BAWARIA ZRYWA STUSUNKI Z SAKSUWIĄ.| mym okresie czasu kursowi funta szierlinga W 


"GOO Noc M di RAA. nd ań Min E 


er zrezygnował z zamiaru rozwiązdnia setek| © BERTIN. 19. paźdz. (Pat) Bawarski dzien. | POS "aCi banknotowej ma giełdzie warszawskiej. 
Bie Panc W. mieście panuje wielkie wzla- | pik urzędowy donosi, że rząd bawarski w od- | PREZENTER REWENZZRAZTZZZTKACY 
rzenie. Parokrotnie dochodziło do starć, powiedzi na zapytanie rządu saskiego w spra: jype P F AT. 
WIEDEŃ. 19. paźdz. (Pat) „N. Fr. Pesse“ | wie ol'sadzenia stanowiska przedstawistela 5a- Niepowodzenie polskiej pożyczki zagi. 
z Berlina: Rząl lizeszy jest zdecydowany u- iksonji w Mmnachjum odpowiedział, że dopóki WARSZAWA 1y. paździemika. (tel. wad 


ioli oc i k RT ane + rzadzie saskim zasiadają komuniści niema |. A h : - 
dzielić naa iniiai. 20 r 4 ow w rząlzla wo ~ © Es ad Żydowski „Nasz Przegląd" podaje wddomośi 
rzemysłowycA. | é, że dł - A jęcu ze st awa 'zedsta- | >. Ja ' > Ą 
kt Pada w 1 e OAK: R N. ` Ta aiet f ogni o Por 20) Boba odhvo że przedstawiciele polscy, którzy w Paryżu per 
itz będą wyslane posilki Reichswehry. Fa. | wiciela rządu saskiego. Pozatom Bawar triktowali o pożyczkę dla Polski, rokowali Tó- 


i ini, , yX at: M . r ` aai . hi b i zadat iciel: Z zi dzie „akty pi : ń ! 
brykanci z Plauen oświadczyli, że jeżeli nie „duje swego przedstawiciela przy rzątlyie saskim wnież z nowojorskim bankierem, Ottonem Co 


otrzymają obrony od rząłu Rzeszy, to zwrócj | von Pregera. henem. Rokowania te nie doszły do skutku, 
się o to do rządu bawarskiego. ` i * ozima ponieważ Polska nie chciała dać żadnych gw% 
rancji. : 


Mie mogą dojść do porszumiemia, | 


aaan. Lagi, 
Rozpaczliwe położenie robotników w Zagłębiu Ruhry. Seti, Hammerting jako ratrętny Na. 
" BERLIN. 19. października. (Pat) Wolff. | łualnych niemieckich propozycji przez komisję ZKIMIEC - NIE wpuszczony 00 Ameryki 


Niemiecki p: łnomocnk w Paryżu przedstawił reparacyjną, dopóki niemiecki bierny opór nie Jak dowiaduje się „Kurjer Polski“, fakt 00 
wczoraj premierowi francuskitmnu ponowny, | będzie zupełnie zaniechany. fnięcia wizy przedstawicjełowi Polski, o który!” 
szczepółowy plan rząlu niemieckiego to do u-| > BERLIN 19. październiga. (Pat) Rozmowa | mówił posel Dabski, zaszedł z sen. Hammerlin" 


regulowania stosunków w obszarach okupowa- | Pomcarego z niem. charge d'affaires wywołała | giem. Wyjechał on, jak wiadłomo, w charakterze 
nych i dalszego traktowania ogólnych kweslji|w prasie niemieckiej olbrzymie wrażenie. Pra- | dgłegata Polski w sprawie pażyczki razem Z min. 
reparacyjnych. W sprawie dostaw węgła i koksu | sa daje do zrozumnenia, że rząd wobee nieżna.- Kucharskim, nie znającym języków. W charakte” 
dła Francji i helgji zaznaczył pelnomociik nie- | nego jeszcza stanowiska Poiucarego zdecytłowa- | rze urzędowego przedstawicięla otrzymał m. in. 
miecki, że Niemcy w tej chwili nie sąw moż-iny est pozostawi. bieg wypadków w prowTi- || wizę na wyjazd do Stanów Zjednoczonych. Wia 
ności objąć ich finansowania z powodu. braku | cjach okupowanych wiasnemu losowi. (a ielegraficznem rozporządzeniem dzpartamentu 
środków płatności. i "BERLIN. 19. października. (A. W.) Jutrzej- | stanu co Paryża zostala cofnięta. Stany Zjedno” 

Francuski prezydent ministrów odrzucił k'a- |szy dzień będzie krytycznym dla Zagłębia Ruh- | czone sen. Hamnme:liuga nis chcą wpuścić w swoj? 
tegorycznie porirakiacje z rząlem niemieckim w |"ry, gdyż w tym dniu rząd Rzeszy wstrzymuje | granice, a rząd p. Witosa polece mu rokowanie 
w sprawie podjęcia pracy w obszarach okupo- | wvpiatę wszelkich dotychczasowych wsparć i|g.. pożyczkę! 


wanych. Dla. francuskiego premiora jest najwa- | zasiłków. A ponieważ i Francuzi nie mają D- 0 TEPRO OBIE POT T Y ZW EWC 


żniejszą tzeczą przywrócenie stanu z czasu z |kowiązku wypłacania tych zapomóg, los miho- 


przekl dniem 11. stycznia 1928 r. Premier oś- | na rokotników tego obszaru stanie się rozpaczii- j CENA CUKRU. 
wiaklczył, że nie dopuści do omawiania ewen- | wym. fe WARSZAWA, 19. października. (P. (APO: 
C WOOD OER OWOCE JOOP A TY TOZRTAZKZ ZE EA | Wczoraj ustaloną została cena cukru. Cukier kry 


ształowy kosztować będzie 120.000 mk. za 1 kg" 


SĘ CSM e ioi 0. bo” 
Sprawa ó-godzinnego dnia pracy w Niemczech, ciei tenas o maa diim 
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WIEDEN. 19. paźdz. (Pat) „N. Fr. Presse; | gnięlo, utrzymuje zasadniczo Samio godziny | KONFERENCJE FINANSOWE PAŃSTW BAŁ 
z Berlina: Komisju rzeczoznawców stronnictw | dziań pracy w górnictwie, a zwłaszcza w przed- TYCKICH. 
koalicyjnych Reichstagu ukończyła wczoraj o-, siębiorstwach, w których praca jest szkodliwą WARSZAWA. 19. październik. (tal. wl.) 


a À © wta wasić mracy Uztala. | dla z ia. Natomiasi dopuszcz 10-ci E : A zonie” 
brady w sprawie ustawy o Uzasie pracy Ustala dla zdrowia. Nątomiasi. dopaszczono 10 cio g0- | Dma 16. b.m. rozpoczęła się w Rewlu kont 4 
jąc tekst tej ustawy. Porozumienie, które osią- | dzinny dzień pracy w innych przedsiębjorstwach. rencja finansowa państw bałtyckich. Pola 

Luk s men: ZWA | prezentuje p. Modzelewski, który został wydi 
ny wiceprezesem konlereacji. 
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POSTULATY MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH. | wydał w dniu wczorajszym wyrok, unieważniają- | kk eh w 
* WARSZAWA, 19. pażdziernika. (P. A. T.). | CY mmdat počelski posła Jasińskiego z klubu | pyęS DOLARA DOJDZIE DO 100 MILJARDO 
Prezes rady miniswów przyjął dzisiaj delegatów | „Wyzwoienie”. MIREK NIEM. . A 
Związku maszynistów kolejowych, którzy przed- "OH" DEX ; Fr. Pres”? 
tožyli mu żądania Związku. Premisr oświadczył | BANDYCI Z POLSKI CZY Z ROSJ. |; ponina. Nousu opadok tonrki wywolśł 
a Do miej wią awg ję nS WARSZAWA. 19. paździermka. (tel. wł.) zwiększenie produkcji banknotów. W jedmy | 
„0, <a ke ga bę e W. związku z napadem bandyckim na pociąg [tylko dniu wczorajszym bank Rzeszy WY ik 
JI sj kurjerski Warszawa — Moskwa, gazety sowiec- |10 bilionów marek niem. Bank wydaje juz ""4,. 
UNIEWAŻNIENIE MANDATU POSŁA OPOZY- | xj. podały, ż5 uapadu dokonała banda, ‘która |noty po 50 miljardów, a za parę dni beda wyda 
CYJNEGO. przedostała vię przez kordon zę strony polskiej. | wane banknoty 100 miliardowe. 38 
WARSZAWA, 19. października. (P. A. T.). | Wiadomość la jost fałszywa, gdyż napad doko- WIEDEŃ. 19. paźdz. (Pat.) „N. Fr. pres iu 
„Raeczpospolita“ donosi, że Sąd najwyższy pod |ńany zostal w odległości przeszło 100 wiorst |z Berlma. Za dolara płacono dziś przed po 
przewodnictwem prezydenta Nowodworskiego, | od granicy polskiej. dniemj 10 i pół do 11 miliardów marek fijet 
f) 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Rząd Chiene-Piasta pod pręgierzem, |: 


Przemówienie sejmowe tow. Barliekiego. 
(Dokończenie). 


POLSKA TRACI W OPINII ZAGRANICY. 
j- kk SUKCESY E. SEYDY. ` i 
Wysoko lzbol Ów chaos wewnętrzny, owa 

straszliwa anarchia, w którą kraj popychają 
klasy posiadające, owa bezpłanowość we- 
wnętrzna pod względem gospodarczym i owa 
niedola szerokich warstw (ludności, która, bę- 
dąc niezadowolona, mimowoli i mimo własnej 
chęci raz po raz wstrząsa podstawami naszego 
Państwa, ten istan rzeczy sprawia, że nasza 
Polska teraz mniej waży na rygku zachodnio- 
europejskiej polityki i coraz bardziej traci na 
wadze. a jeżeli dodać do tego wybitnie -antide- 
mokratyczny 1 reakcyjny charakter rząlów p. 
Witosa, który na nieszczęście stał się narzę- 
dziem nacjonalistów, to zrozumiecie, szanow- 
ni panowie, że europejska opinja demokratyczna 
z coraz większą nieulnością do nas zię odnosi 
i toraz bardziej nas lekceważyć będzie. I dia- 
tego, nie przesądzając zupełnie zdolności wa- 
szego męża stanu, p. Seydy, od 4 miesigcjy jedno 
za drugiem spotykają ten kraj nasz niepowodze- 
nia przykre, dotkliwe, w których przedewszyszt- 
kiem widzi się poniżenie prestigeu Państwa 
Polskiego: (Głos na prawicy: Pates być lepszy). 
Rozpocząi p. Benesz, który zlekceważył sobie 
ofertę p. Seydy, przeszedł nad nią do porządku 
dziennego w sposób poniżający Polskę, a skoń- 
czyło się w! tej Lidze Narodów, kiedy to nie wy- 
brano przedstawiciela Polski na członka rady 
Ligi, kiedy oddano pierwszeństwo p. Beneszo- 
„wi, członkowi, który dotychczas znany jest z 
wrogich wystąpień przeciwko państwu pol- 
skiemu. 

REAKCYJNA POLITYKA WEWNĘTRZNA. 

PRZYCZYNĄ NIEPOWODZEŃ ZEWNĘTRZ- 

NYCH. i 

To są te olbrzymie sukcesy p. Seydy i ja 
twierdzę, że nie może być inagqzej, jak długo 
jesteśmy pogrążeni w tym chaosie wewnętrznym, 
gospodarczym i jak dlugo rządy nasze posiadają, 
to wybitne znamię rząlów antidemokratycznych 
| reakcyjnych. Trudno wyobrazić sobie, ażeby 
demokracja europejska wysłała naszego przed- 
Stawiciela do Rady Ligi Narodów, gdy nasz 
Rząd w jednymy i tym samym czasie będzie'nam 
wprowadzał mymerus iclausus (na prawicy: 
| Hana! — na lewicy oklaski), jak to zrobił fp. 
Gg iński, Trudno. ażeby demokracja europejska 
Olnosiia się z pewną Sympatją do. naszych, słusz- 
nych zresztą uroszczeń, gdy w tym samym cza- 
Sie panowie na Kresach uprawiacie polityke 
Bnębicieli, gdy oto na Kresach panowie jakgdy- 
byor podpala tę Rzeczpospolitę, grożąc jej 
egzystencji. Nic dziwnego, że w tym stanie rze- 
„ZY traktują nas przedewszystkiem z ostrożno- 
"Gila. | ten stan tąk dlugo trwać będzie, dopóki 
P. Wincenty Witos wraz z nacjonalistami słać 
"Gizie u sieru Rządu. (Głos na prawicy: O, Ito 
Mugo będzie; tow. Djamand: Im dłużej, tom 
gorzej dla Państwa). | 

I oto do gruntu zaniepokojeni tym stanem 
„ewnętrznyjm naszego Państwa, jak również sta- 
won polityki zagranicznej pozwoliliśmy sobie 
"Mieść interpelację. A w interpelacji tej W spo- 
`b lapidamy stawiamy zagadnienie. | oczeki- 
Me Emy od p. Wincentego Witosa, jako od męża 
M: nu, odpowiedzi, która nam rozstrzygnie na- 
wie obawy, Niestety, p. Wincenty Witos w odpo- 
palz swojej trzymał się zasady, aby ni: nie 
> Wiedzieć. Oto przeczytał złepek, dosłownie 
niok jakichś referentów z różnych ministerjów 
p ony, dlatego, aby dać odprawę lewicy. (Głos 


nygricy: „Dwugroszówka' ułożyła). I w pew- 
zle M momentach, w pewnych odstępach tago, 
Bo u p. Wincenty Witos jakgdyby pozazatrościł 
Dla T mężom stanu stempla naejonalistycznego. 
tolg 59 p. Wincenty Witos wziął na siebie 
nam p. Marjana Seyfiy, i o polityce zagranicznej 


z lu opowiadał? Wszak wiemy, że tylko p. 
esl Seyda tą pohtyką zagraniczną kieruje. 
Umóć, w jego kierowaniu odnalazł tyle try- 
kry w, machaj jako tryumfator stanie na tej 
j nie, aby ten Sejm, a może naród uwieńczył 
‘s; czolo laurami. 


CHJENIZACJA ARMIJI. i 
a innych kwjiatuszkąch rządzenia p. Win- 


centy Witos woli wręcz przemilczeć. Nic big 
nie mówi o stanie naszej armji, A wiadomo nam, 
Że p. generał Szeptycki robi absolutnie wszyst- 
ko, aby armię przeistoczyć w narzędzie partyjne. 
Odbywa się tak zwana popularnie Chjenizacja. 
Bardzo być może, że p. gen. Szeptycki należy 
do rzędn ludz, którzy nie umieją opierać się 
złu. Nie oparł się temu glu w kzastefhajazdu bol- 
szewickiego, nie oparł się teraz tej ofensywie 
wewnętrznej może, która na niego idzie i każe 
mu robić to, bo my nazywamy chjenizacją armji, 
co ma naszą armię, przeznaczoną do obrony pań- 
stwa, przelstoczyć w narzędzie partji nacjona- 
hstycznej. Ale jeżeli p. min. Szeptycki jest czło- 
wiekiem tego rodzaju. to trzeba o nim powie- 
dzieć, że jest on nie na swojem miejscu! 1 źe tak 
długo demokracja nie może patrzeć spulkojnie 
na stan naszej armji, albowiem ta armja, kiero- 
wana. ręką mafji, latwo może się,zwrócić nawet 
przeciwko państwu. (Głosy na lewicy: Słusznie). 


„SKAMIENIAŁA EKSCELENCJA 
GŁĄBIŃSKI. 

Nie mówił również p. Wincenty Witos o 
innym «ministrze, odgrywającym nielada jaką 
rolę w jego gabinecie, © p. miuistrze, którego tu 
nie widzę, o p. Głąbińskim. Ten znowu w ttiszy 
gabinetu ministerjam spokojnie ogryza sobie 
swój resort i nadaje mu kształty (coraz bardziej 
partyjne. Wszystkich nauczycieli i wszystkie 
siły, które nie są stempla nacjomalistycznego, 
zamienia siłami czysto pautyjnemi. Wyslarczy, że 
ktoś jest nieprawomyślny w stosunku «lo Związ- 
ku Ludowo-Narodowego, ażeby straci} miejsce. 
Taka jest działalność p. Głąbińskiego. Nie do- 
syć mu jednak, tego. P. Gląbiński postanowił 
petryfrkować się że tak powiem w! n:riszem, 5po- 
łeczeństwie. I oto w «ciszy jego galtnetu wy- 
rasta projekt, który ma być ustawą w przedmio- 
cie Komisji nauki i wychowania nhrodowego, 
złożonej z 24 członków. P. min. Oświaty ma pro- 
ponować po 2 członków na każde miejsce, do 
zatwierdzenia p. Prezydenta Rzec:rypospolitej. 
I z chwilą, kiedy ta komisja w ten 4sposób! po- 
wstanie, ma mieć charakter wieknisty, albo- 
wiem „jeżeli ubędzie w jej składzie Jeden czło- 
nek, to ma nasiąpić nzupełnienie w drodze ko- 
optati. Do tej komisji należy elhrzymi zakres 
kompelencji, . który powinien należeć do mi- 
nistra, ale cp więcej, projekt przewiduje prze- 
dewszystkiem olbrzymi bndżet dla komisji. 1 ta 
komisja, stworzona przez p. Giąbińskiego, ma 
stać na (czele nauki i wychowanie, narodu. Pa- 
nowie, jest to prosta droga do wywłaszczenia 
Ministerjum na rzesz pewnego stronnictwa, pew- 
nej partji. Jeżeli p. Głąbiński chce tie w'ten spo- 
sób petryfikować, to ja śmiem twierdzić, że on. 
już dziś jest skamieninłością przeszłości aus- 
trjackiej, która rani żywy rozwój naszego Pań- 
stwa. 

TEORETYCZNY WITOS, A PFIAKTYCZ 
WITOS. ' 

Pan Witos sprawuje rządy ze swoimi wspól- 
nikami, nacjonalistami, cztery i pół miesiąca. 
W biagu czterech i pół miesięcy, sądzę, że ip. 
Wincenty Witos poczynił doświadczenia, które 
całkowicie notwierdzają jego leorytycznv pogląd 
nu obecny fr jego wspólników. Przypominam 
sobie, że po anutnej pamięsi dniu 11. gradnja m 
Wincenty Witos nieiylko w mojej obecności, ale 
obecności jeszcza lalka kolegów, mówił: „Gdy- 
byśmy Chrześcijańska Jedność Narodowa do- 
puścili do rząłów, Polskę cofneitysmy przynaj- 
mniej o piećdłziosiąt lut wstosz”. Salze, panie 
prezesio, žo. dziś pun nabył tyle smutnego do- 
świadczenia, że pan ten terinin jeszcze rozszerzy. 
Rządy pańskie do spółki z nacjonalistumi nie- 
tylko Polska eofnęły wsiecz, alẹ grożą jej naj- 
wyższem  niebezpierzeństwem. 

CHJENO - WITOSOWY PAKT NA ZGUBE 
PAŃSTWA. i 


NY 


Te rządy nie. liczą się absolutnie z jutrem 
Państwa, te rządy jakgdybv nie widzą tych 
poważnych „niebezpieczeństw, kłóre raz po ęgaz 
wstrząsają naszeni spoleczeństwen: (Głos na 
prawicy: Od 5 lat), te rządy idą, na oślep w imię 
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rachubyaczysto partyjnej. Nie kierując się wzglę- 
dami natury państwowej, panowie kierujecie się 
swojemi partyjnemi rachubami i dzjsiaj wyl- 
czyliście, że. niekorzystne byłoby rozwiązanie 
spółki. A dlaczego? Bo cóżby, nagle p. Wincen- 
ty Witos teraz zrobił, po owej (dztero i pół miie- 
sięcznej kompromitacji, gdyby bez swoich współ- 
ników stanął wobec swoich wyborców? A cóżby, 
zrobili ci panowie nacjonaliści, którzy byli już 
w fazie intensywnego rozkładu, zanim im p 
Witos podał dłoń? I oto ta spółka, związana 
tajemniczym jakimś paktem, gwarantowana wiza- 
jeinnym strachem o wpływy partyjne, trwa, we 
Mik się z tem, że naraża tą fonna (rządu Pań- 
stwo polskie na niesłychane niebezpieczeństwo. 
(Różne okrzyki z prawa). | g 


KNOWANIA ZAMACHOWE. 


I oto wytwarza się stan gorączki społeczeń - 
stwa, jakieś miazmaty zamachu zaczynają dzia- 
lać w atmosferze naszej. Skąd się one biorą — 
mimowoli przychodzi panom wspóllnikoń do 
głowy, zwłaszcza, że ta spółka wiecznie trwać 
nie będzie, że może zdarzyć się taki wypadek, 
który wpłynie na jej rozwiązanie, a wówczas 
co? Ogromna kompromitacja. Zapytajcie, pano- 
wie, waszych wyborców, oo myślą © ósemce, 
jedźcie do Pozmania pogadać tam na wiecu z 
waszymi własnymi wyborcami. Wi wielu wypad- 
kach boicie się pokazać. (Wrzawa). I tu nie- 
tylko wypadki wykuwają się w tajnych mrokach, 
jakieś nowe plany! potwommę powstają, plany 
jakichś zamachów faszystowskich. (Wrzawa). 
Tak jest panowie, panowie daliście próbę, że z 
kłrwią, gdy wam metody legalne ne wystarczą 
chwytacie się środków niefegalnych, środków: 
gwałtownych, fak to było 11. grudiwa, a nawet 
uzrstaj, przerażeni tem niepewnem jutrem, już 
knujecie jakiś plan, który się panie prezydencie 
i przeciwko panu zwróci; i przeciwko ministrom, 
z pańskiego stronnictwa. Pan jest potrzebny 
chwilowo tam tylko, jako człowiek firmujący 
wszystko to, Gb ci panowie czynią. Chciałobę 
się przyspieszyć ten proces ostatecznego usta- 
lenia rządów, które, waszem, panowie zdaniem, 
byłyby silnemi rządami, opartemi na policji, na 
gwalc, rządów wymierzonych przeciwko Ken- 
stylucji. — S SE 


PEŁNOMOCNICTWA DO ZAMACHU NA KON- 


STYTUCJĘ I DEMOKRACJĘ. i 


Ja sądzę jednak, mo! panowie, że nie Skarb 
chcecie sanować (uzdrawiać), i nie stosunki we- 
wnętrzne, jeno torujecie sobie drogę do zniesie- 
nfa Konstytucji, do zniesienia. parlamentaryzmu, 
do stworzenia autoryletu, w cieniu kiórego mo- 
glibyście spokojnie prosperować, ale wiedzcie, 
szanowni panowie, że ten stan rzeczy nas nie- 
przygotowanych nie znajdzie. (Oklaski na lewi- 
cy). Każdy wasz zamach ma Konstyfucję t ma 
qlemokrację Wędzie odparty, a jeżeli kto z was 
posiada jeszcze szczyptę zdrowego rozumu, i u- 
mie patrzeć w rzeczywistość, jeśli kto z was je- 
szcze potrafi zrozmmieć istotny bieg naszych 
dziejów i rozwoju spolecznego, to lacno zro- 
zumie, że wasze przeciwstawianie aje rozwojo- 
wi demokracji polskiej jest zgubą dja was. |0- 
klaski na lewicy). s Ehi 

Jak wy, panowie uważacje, że szereg peľ- 
nomocnictw, danych temu rządowi. potrafi was 
doprowadzić do upragnionego przez was celu, 
tak my ‘uważamy, że wstępnym krokfem do 
wszelkiej sanacji i naprawy stosmików jest zło- 
żenie władzy przez p. Witosa, jest rozwiązanie 
tej strasznej spółki, która w sposób nieszczę- 
suv zapisują się w naszych dziejach. My twier- 
dzamy, że powinien przyjść do władzy rząd, v- 
party na zaufaniu szerokich warstw ludnosci 
(glos na prawicy: międzynarodówka), że wi 
nien przyjść do władzy rząd, który stworzy 
program, a program ten. doprówadzi przede- 
wszysikiem do pełnej kieszeni teeh, kogo repre- 
zentnjesio, 1 wówezas lopioro, czy to w! drodze 
konfiskaty. czy kar I kryminału. ten skarb be- 
dzie napełniony, a wasi mandanti będą przywo- 
łani do należytego porządku, i slasunek ich nor- 
malnv do państwa będzie przywrócony. 

Za takt rząd gotowi jesteśmy wziąć cala 
odpowiedzialność, (wesołość na prawicy). Z ta- 
kim rządem bronić będziemy demnkracji, bro- 
nić będziemy parlamentaryzmu, bronić bedziemy 
praw ludu, nawet przeciw rządom, p. Wincgniego 
Wifosa i wdszym panowie. (Burzliwe okłaski 
na lewicy). OEN ię 
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Nowiny z dnia. 
- i Lwów, 19 paździewulka. 


TEATR LITER.-ARTYST. „BAGATELA“, ul. Rejtana 3. 
Od środy 17-go pażdziernika b. r. nowy program: 
Część |. „Gucio na polowaniu+ sketch pióra „Bebe“. — 
Część II. sojowa: Fedyczkowska — Mirski — Bronow- 
ski — Duo Wenterry. Część Ill. „W hotelu di Vaperro“ 
iarsa, Opracował „Bebe*. - PU . 
i Poczatek o g 830 wieczor. — Przedsprzędaż: w skła- 
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6. 
A, —+Bt— I! : 
BIURO KuNteRTOWE M. TUERKA. 
"Piątek 19 października: Z cyklu koncertów mis- 
trzowskich VI. Jadwiga Stermich + Vałerociata Dębicka 
Primadonna opery wiedeńskiej. 1048 
WAY: —e56— 


TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 
Sobotą o godz. 330 „Misjonarz”. 
Sobota o godz. 7:30 „Rabbi Joselman". 
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O POLSCE WSPÓŁCZESNEJ. Mauguracyj- 
ny wyklad » powyższego cyklu wygłosi dziś 
(sobota) prof. Stan. Zakrzewski w sali Muzeum 
Przemysłowego (wejście od Wałów tHletmań- 
skich). Pre'egent miówić bedzie ną temat: Po- 
giąd na dzieje Polski wobec wskrzeszenia pań- 
“stwa. Początek punktualnie o godz. 7. wiecz. 
Wstęp na sale 10.000 mk., stała karta wstę- 
pu na pierwszą uzęść cyklu, złożonego z 12 
wykładów 100.000 mk. Młodzież i członkowie 
organizacji robotniczych płacą połowę. 

JAK PASKOPIASTY PŁACĄ PODATKI! Za 
czasów min. skarbu Gratskiego pozycja podatku 
grumtowego wynosiła 18 prac. dochodu państwa. 
Obecnie za min. Kucharskiego pódatki te spadły 
do 6 proc. Nie dziwnego, że marka polska traci 
na wartości. | 

REWIZJE POLICYJNE WŚRÓD LWOW- 
SKICH NIEMCÓW. Wczoraj policja przez cały 
dzień przeprowadzała rewizję w kilkunastu mic- 
szkaniach Niemców, należących do różnych sfer 
społecznych. Szukano dokumentów i materja- 
łów do ustalenia faktu, iż utrzymywali oni sto- 
sunki z  rozwiązanym na Górnym. Śląsku 
„Deutschtumbundem“. Zdaje się jednak, że rewi- 
zje mie- dostarczyły wiele obciążającego ma- 
terjału. Policja nie udziela na razie wiadomości 
o szczegółach wyników rewizji. 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO- 
WYCH. W Zurychu marki niemieckiej nie no- 
tują, markę polską notowano 00006, kor. austr. 
006079. W Gdańsku za 100 mk. pol. płacono 
950.000-— 1,000.000 mk. niem. W Berlinie płacono 
do 717.600. W Warszawie nolowano wczoraj: 
dolary 1,114.000—1,135.000, ir. franz. 68.000, fr. 
złote 211.000, marki niem. 00001, fumty szterl. 
4,145.000-—65,094.000, fr. szwajc. 196.500—-205.000. 
W wolnych obrotach we :wowie obce waluty 
miały. tendencję chwieino zwyżkową.  Płacono: 
dolary 1,135.000—-1,150.000, dol. kanad. do 1,055.000 
leje 23.300, kor. czeskie do 32.200, mustr. do 15, 
ft. szterl. do 4,700.000, fr. szwajc. 174.000, fr. 
franc. do 65.000 mk. P. K.K P. we Lwowie no- 
towała wczoraj: dolary $70.200—380.000, kanad. 
do 960.000, fr. frane. 59.100, fr. beig. 51.300, fr. 
szwajc. 176.500, ft. szterl. 4,460,000, liry 44.600, 
kor. czeskie 28,550, austr. 13'85, poż. dol. 447.700, 
miljonówkę 5400, złoty pol. 50.500, i gram czy- 
stego złota 624.621, srebra 18.411, 1 rubel złoty 
483.000, srebrny 331.800, 1 kor. zł. 190.400, srebr. 
70.800, dukat 2,148.600 mk. Myje 

Akcje przemysłowe miały tendencję zniżko- 
wą poza „Zieleniewskim', który zyskał na kur- 
sie. Platono: Chodorów od 1,125.000, Cegielski 
od! 165 tys., Gafota 58, Oikos 1,150.060, Parowozy 
115, Pezet 65, Pol. Nafta 118, Pol. tow. bud, 54, 
Rakszawa 2,100.000, Siersza elektr. 72, Siersza 
„górn. 3,000.000; Tespe 1,700.000, Zieleniewski 
4,200.000 mk. 

CENY ZBOŻA. Na posiedzeniu giełdy zbo- 
żowej wè Lwowie uchwałono, aby podawać ceny 
szacunkowe wszysikich zbóż i paszy. To zarzą- 
dzenie będzie publikowane w pierwszej linj; dia 
wygody spekwantów i paskarzy tak w mieście 
jakoteż na prowincji. Wczoraj notowano: 100 kg. 
pszenicy 2,000.000—2,100.000, żyta 1,350.000 do 
1,375.000, ieczmienia 1,100.000—1,200.000, owsa 
360,005—1,000.000 mk. Ceny miały tendencję lekko 
zaryżkową. : 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


„ARESZTOWANY PRZEZ POMYŁKĘ. Już po 
raz drugi został aresztowany przez policję Michał 
Mychaniów, zam. przy ul. Zyblikiewicza 24, i 


po raz drugi okazało się, że stało się to — przez ' 


pomyłkę, policji bowiem chodzi o jakiegoś osob- 
mika o podobnem nazwisku. Możeby organa po- 
licyjne zechciały nareszcie wykreślić ze swej e- 
vyidencji tego porządnego i z ciężkiej pracy! ży- 
jącego człowieka, aby go ña przyszłość nie cią- 
gidąć po kryminałach, Możeby nareszcie komenda 
policji zechciała raz wreszcie wypuścić ze Swej 
opieki tego niewinnego człowieka. 

Z DOLI DZIEWCZYNY PROLETARJATU. 
Jęcirzej D., zamieszkały przy ul. Berka 22, wy- 
pęciził z domu swą 17-letnią córkę Jadwigę z po- 
leceniem, aby „zarobkowała* na ulicy. Dziew- 
czyjna znalazła opiekuna przygodnego w osobie 
Senara Halperna r. Flaksa, z którym przez parę 
dni zamieszkała w hotelu „Centralnym przy ul. 
Rejtana. Wezoraj przedpołudniem zasiano ją w 
łóżkir nieprzytomną. Zawezwany lekarz pogofo- 
wia ijatunkowego stwierdził, iż zatruła się jodymą. 
W. e.zpitalu desperatka odzyskała przytomność. 
Jako powód zamachu na życie podała ona „te- 
sknotę: za domem rodzinnym i uczciwem życiem, 
Wyczjrtawszy w dziennikach, że ojciec miał a- 
wantuuę z jej matką o kochankę, która to sprawa 
oparia się o policję, dziewozyna z żalu,postano- 
wiła pożegnać się z tym niewdzięcznym śwjatem. 

ZA: OBRAZĘ W SŁUŻBIE. Przed dwoma 
miesiącami pewnego wieczora padchmielenj ułani 
wywołaii głośne zajście w restauracji Skorode- 
ckiego jmzy ul. Kilińskiego. Obecny przy tem u- 
rzędnik pol. Janklewicz zawezwał oficera z po- 
błiskiego odwachu, który ułanom odebrał rewol- 
wer i zaopiekował śię nimy. Restauratorowi nie 
podobała się ta interwencja J. i słownie go obra- 
ził, Restauratora zasądzono w Sekcji III. za obra- 
zę czci ne: dwa dni aresztu z zamianą ma grzywnę. 


" RZEŹNIK — SALOMONEM. Pewien rzeźnik 
na plącu Krakowskim otrzymał za słoninę bank- 
not 250.004) marek, do którego rościły sobie pre- 
tensję dwie kupujące kobiety M. Biegus z So: 
łonki i F. Nakoneczna. Rzeźnik, nie mogąc dociec 
prawdy, o<lebrał słoninę, a banknot wręczył po- 
licjantowi, który znów zdeponował go w ko- 
misarjacie. „. 

. — 2a — 

— NAJDELIKATNIEJSZE POTRAWY MĄ- 
CZNE udają się najłepiej przy zastosowaniu „KU- 
NEROLU''. NAA że 

i —AĘ— 

— NA FUNCUSZ PRAS. „DZIENNIKA LUD." 
złożyli J. i H. przez tow. Denasiewicza 400.000, 
Piławski 10.000 mk. ; 

Dałtsze łatki na ten cel przyjmuje Admini- 
stracja „Dziennika Ludowego, Sykstuska 21, II p. 
ZIMIE ZUZA TEE KATE T TRZE ZĘOFGA 


Wiadomości z Kraju. 


ZGON OFIARY OBECNYCH STOSUNKÓW. 
Wczoraj podaliśmy o tragicznym wypadku samo- 
bójstw dwóch! studentów politechniki z Łodzi. 
Jeden z nich Bohdan Gabler zmarł w szpitalu, 
drugi zaś walczy z śmiercią. 

OFIARY KATASTROFY WARSZAWSKIEJ. 
Po katastrofie na Cytadeli wojsko udziesilo po- 
mocy na miejscu 392 osobom wojskowym i 135 
cywilnym. W szpitalach wojskowych umieszczo- 
no 150 ofiar katastrofy, w tej liczbie ciężko ran- 
nych 85, lekko rannych 123. 

PRZYTRZYMANY TRANSPORT JAJ. Na 
granicy polskiej przytrzymano 2 wagony jaj, któ- 
re usiłowałą crzemycić firma 'Buessel na pod- 
stawie wygasłejgo certyfikatu wywozowego. — 
Urzędnik, kióry' wykrył fałszerstwo, otrzyma na- 
grodę około miljarda marek. 

CHCIAŁ ZAROBIĆ NA TRUPIE SWEGO 
PAROBKA. W. Klemoutowicach parobek służący 
u wójta, po zabawie wieczorem w karczmie, 
zmarł nagie w mocy. Wójt postanowił wykorzy- 
stać zgon niebwiszczyka. Powiesił w stodole na 
belce trupa na Eznurze 'blisko dwumetrowej dłu- 
gości, a to w tym celu, ażeby sznur ten po ka- 
wałku mozsprzecjawać po paskarskiej cenie. ,— 
Istnieje bowiem, zabobon, Że sznur % wisiełca 
| przysparza szczęścia posiadaczom. Policja wykry- 
jła jednak w śledztwie prawdziwy „stan rzeczy, 
ja wójta oskarżomo w sądzie o znieważenie zwłok, 
p aan 
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i sygnalizują również wyższe wskaźniki st 
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Różne. 


ZASTÓJ W ANUlELSKIM PRZEMYŚLE 
STALOWYM. Po ożywieniu, w związku z oku- 
pacją Ruhry, w angielskim przemyśłe stalowym 
w ostatnich czasach nastąpił znowu zastój 
w Scheffield i okolicy. W sierpuiu produkcja 
spadła o 40,000 ton, t. j. prawie o 40 proc. 


NOWY PREZYDENT CHIN MONARCHISTĄ 
Wybrany przez parlament chiński prezydent 
Tsao-Kun pochodzi z rodziny włościańskiej. 
W r. 1912 dowodził on wojskami, które zraho- 
wały Pekin. Tsao-Kun jest w porozumieniu z gu- 
bernatorem Mukdenu. słynnym Czaog-Tso-Linem 
i dosłarcza mu pieniędzy. Tsao-Kun jest wrogiem 
republikanizmu i stronnikiem przywrócenia mo- 
narchji. AL , 

. OŚMNAŚCIE ZER... Obliczono, że emisja 
rupii sowieckich wynosi okrąglutką sumą 16 
kwadriljonów, czyli 16,000.000,000.000,000.000! 
. BI mee 


Zgon Michala Tarasiewicza. 


Onegdaj przyniosły telegramy, wiadomość, 
o „nagłej śmierci: Michała Tarasiowicza w wa- 
gonie pociągu, idącego ze Lwowa do Warszawy: 

Przedwcześnie zmarły artysta —- liczył 52 
lat — mimo, że w. ostatnich latach zupelnie 
prawie rozstuł się ze sceną, jako aktor, ode: 
grał wybitną rolę w naszem życiu teatralnem. 
Karjerę artystyczną rozpoczął w teatrze poznań” 
skim, a talent jego zablysnął nagle i świetnie 
w Krakowie, za dyrekcji J. Kotarbińskiego, kre- 
aleją „Kordjana, która rozpoczęła okres wielkiej 
poezji na scenie krakowskiej. ' Poezja została 
też dziedziczną, w której artyzm Tarasiewicza 
najswobodniej się obracał; przepiękny głos, nie- 
skazitelna deklamacja, szczęśliwe” warunki 7e- 
wnętrzne, były tajemnicą uroku, którym przeź 
długi czas zdobywa! publiczność. Był jednym 
z najlepszych „poetów“ w „Weselu“, stylowym 
Fantazym w „Nowej Dejanirze", kolejno Guciem 
i Albmem w „Ślabaich Panieńskich", Mazepa ! 
Zbigniewem w „,,Mazepie'; długi byłby szereg 
ról, któremi zapisał się kolejno w rocznika 
teatru krakowskiego, lwowlskiego, warszawskie” 
go. W latach 1920 — 1921 prowadził Tara- 
giewicz w nader ciężkich warunkach teatr lwo- 
wski, ostatnio w r. 1921 teatr „Rozmaitości* w 
Warszawie. s ' 
ats | mj 


POD rea A 


* POSIEDZENIE PREZYDJUM RADY ZA; 
WODOWEJ odbędzie się dzisiaj o godz. 5-tel 
popoł. w lokailu przy ul. Ormiańskiej 2, II. p. © 
Tow. Czuczmana, Langu, Żelaszkiewicza, Hoff- 
mana uprasza się o przybycie. 


8 PRZY ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW FO- 
"OGRAFICZNYCH założona została osobna sekcja 
artystów-malarzy ił retuszerów dla powiększe* 
Zgłoszenia nowych członków, oraz pracodawców 
poszukujących pracowników tej kategorji przył” 
muje przewodniczący Związku tow. Pekeleś 
Lwów, ul. Zamknięta 11. 
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Smutne cyfry. 


Według obliczeń komisji statystycznel e 
bliczka wzrostu kosztów utrzymania, po yek 
od sierpnja b. r. przedstawia Się nast w ło 
od 29/7 do 11/8 — 32.25 proz; od 12/8 2. 
25/8 -— 30.12 proc.; od 26/8 do 8/9 — 24.45 Pr 
od 3/9 do 22/9 — 13.97 proc.; od 1/10 do 15 
w porównaniu z okresem od 16/9 db 30,9 W 
83.25 proc.; sierpień w porównaniu z lipcem sr 
72.09 proc.; wrzesień w porównaniu Z 
pniem -— 41.838 proc. 


i 
ma 
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A 4 spodzie” 

Zaznaczyć należy, że powszechnie > 
wano się wyższego wskaźnika, a nawet oi ki 
o na 100 i wyżej proceni. Z innych mia b 
g yżej p Z inny, “ysty 


ne, niż ustalila komisja warszawska. 
1 —004-— 
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Eleganckie palta zimowe 56,000.000 mk 


Spodnie ziiaowe 


„DZIENNIK LUDOWY" 


. 1,000.000 mkp. 


Powszechny Skład OCazieży — Pasaż Mikolascha. 


Tan 


-Wewnętrzna polityczna sytuacja Niemiec 
przedstawia w dalszym. ciagu obraz nieustannych 
tarć mimo olbrzymią większością przyjętej usta- 
Wy o peinomocnietwach rządu. Socjalno-demo- 

tatyczna. mniejszość, składająca się głównie z 
| byłych socjalistów niezależnych, umieściła w 

„WVorwatsie* deklarację, oświadczającą że 

Mniejszość nie zmienila swojego zasadniczego 

zdania o ustawie o pełnomocnctwach, że się 

lednak poddała przymusowi partyjnemu, by nie 

Tozbijać jedności partyi. ' 

o Niemiecko-narodowi i komuniści rozwijają 
akcję przeciw rządowi, który jak wiadomo po 
przyjęciu ustawy może wydawać zarządzenia 
“ez aprobaty parlamentu. Bardzo ruchliwa 
zwlaszcza jest agitacja koministów w' Berlinie 
1 Środkowych Niemczech. W, Saksonii i Turyngji 
Zwołali oni na 18. bn. Kongres Rad fabrycznych 


O O az z R 2 A o w 


Po piyinin- ustawy- p połnonotictwach madu w Hiomzerh 


ale wojskowość zabronila go. W Berlinie w u- 
bieglą niedzielę urządzili komuniści 10 pubiicz- 
nych wieców. Organ ich „Rote Fabne“, zaka- 
zany w Berlinie ukazuje się pod zmienionym ty- 
tulem „Rote Sturmfahne", Na jednem zè zgro- 
madzeń mowca komunistyczny wzywał kobiety, 
aby podburzały swych mężów do Bplondrowa- 
nia, sklepów z artykałuni spożywczymi. 

Straszna drożyzna duprowadzila — jak 
wiadomo w ostałnich dniach do rozruchów. 
Bezrobotni zapowiadają, że wyślą swe żony z 
dziedfhi do ratusza z żądaniem, aby gmina zajęła 
się ich wyżywieniem. - wal; 

W poniedziuek pojedynczy uumer dzieuni- 
ka kosztował 50 mihonów. Cena ta wyda siq'zro- 
zwmiała, jeże i się zważy, że na skutek o:talniego 
spadku marki 18 niljonów papierowych marek 
posiada wartość jednego fenigu w złocie. 


A I 

a 
fm Brok: APRA: 
ŁÓDŹ, 19. 10. (Pat.). Min. pracy i opieki 
społecznej przybył do lokalu inspektora pracy, 
e oczekiwali go zgromadzeni przedstawiciele 
Wszystkich zwiżzków zawodowych przemyslu 
włókienniczego. Minister- “wezwał zgromadzonych 
Zedstawicieli nobołników, by, kolejno przedsta- 
mu swoje postulaty, aby mógł je już na 
czornej konferencji z przedstawicielami prze- 
ysłu zużytkować. Po wysłuchaniu postulatów 
Przedstawicieli robotników minister oświadczył, 
I rząd zrobi wszystko i gotów jest nawet do 
, byle znaleść rozwiązanie. W dniu jutrzej- 


> = Ziem zac O ROW e a m m m a. 


Konierencje madu 1 Zwiążkami zawod, | przmytłowcani w Lodi. 


szym minister będzie jeszcze raz konferbwał z 
przedstawicielami robotników i 
ŁÓDŹ, 19. 10. (Pat.). Dziś ministrowie Szy- 
dłowski i Smólski odbyli konferencję z przed- 
stawicielami wszystkich związków, grupujących 
w sobie przemysł włókienniczy okręgu łódzkie- 
go. ` Przedstawicieie wszystkich przemysłów 
przedstawią swoje dezyderaty odnośnie d) spraw 
dewizowych i kredytowych. Min. Szydłowski o- 
świadczył, że postulaty przemysłowców będą, 
rozważane szczegółowo na konferencji w sobotę 
w ministerstwie skarbu. ` i 


Ñ] 


2 Safi sądowej. 


„ USIŁOWANE SKRYTOBÓJSTWO Z CHĘCI 
: ZYSKU. { | 


i 2 
_ Emilia Popadyniec, . dwudziestokiļkule 


Mieri w. Tustanowicach. Mimo, że mieszkalą 
Przy rodzicach, czula, się samotna, albowiem ży- 
w opuszczeniu przez. męża. W tejżesamej 
zajęty, był jako nadzorca robotników Jó- 

„ “ataj, z gródka Jagiellońskiego pochodzący, 
AY, gdy mu się Emilja zwierzyła, że z «mężami 
a żyje, zaofiarował gotowość poznania jej z 
igła 5 ieżczyzną, z którynby mogła „żyć”. 
k ie po pewnym Czasie Cacaj zapoznał ją 
nym” letnim Janem Culjeem, stolagzem fabrycz- 
Emil „mężczyzną wcale dorodnym. Stogunkowi 
l z Janem mie przeszkadzało nic, że Jan 


ń 
ef 
kt 


z. Żonaly, zz opuślcila gos żona —, zape- 
dwoje Ją — wię nie było grzechu, gdy takich 


żyło zawiedzionych w! życiu małżeńskiem, zbli- 
nawet o wzajemnie do siebie. Jan zamieszkał 
th, U rodziców Emilji i nic nie zakłócało 
alk, <częścia przez bardzo krótki okres czasu. 
nyjwiem sen złoty został przerwany potwor- 
> barbarzyńskim czynem. 

życia 5 po paru tygodniach wzajemnego wspól- 
i Calig zaczął namawiać Popadyniecową, 
dią kaz” by we trójke wyjechali do Francji. Cu- 
takze Z wahania się zgodzil, nadobną milje 
w 


$ nR Preatceja, więc rada. w rade załlecydo- 

Bat z ze do Francji trzeba będzie wyemigrować, 

Tobia a paszporty zagraniczne. W Drohobytzu 
dość : ? TERS 

Porady ez znaczne trudności jakżesz na to 


cha i Cacaj wpadł na pomysł: Trzeba je- 


Porty p, Gródka jagiell., tam uzyska się pasz- 
tedy bez jakichkolwiek trudności. Postanowili 
luż „Ve Irójkę udać się do Gródka, a stamtąd 


l Aj do Frantjt. 

lisa) CY troje, najczulej żegnam (przy kie- 

Droh „ PTZOZ. rodziców Emiljr w restauracji wi 

Gerp CZU udah się do Gródka w piękny dzień 
brala, ry. Emilja, jako kobieta przezorna za- 

s mnóstwa rzeczy — moj 1 znaczną gotówkę, 


bo przecie z Francji tak prędko się nie wraca, 
Gdy przybyli do Gródka, złożyli rzeczy u pe- 
wnego gospodarza a sami udali się na prze- 
kąskę, a potem na przechadzkę. lego samego 
dnia (jakkolwgjąk był to już zmierzch) miał 


A ą R tnia Cucaj wydostać dl wszystkich paszporty. W 
obna niewiasta, zajęta była w firmie „Pre- | niezainąc 


onej harmonji przechadzaia się tu trój- 
ka piaków na wyłocię po polach gródeckich, 
aż nagłe tuż nad sadzawką slała się rzecz sslra- 
sma! Cali pówalił Popadyńcową na ziemię i 
zaczął dusć, równocześnie zadając jej nożem 
rany. Mordująz swą ofiarę, mówił: 

— Chczałaś: szczęścia ze mną, to masz! A 
gdy się spostrzegł, ze Emilja jeszcze żyje. za- 


wolał: — Jeszcze ma konasz? Poczem ugodziw- 
szy ją raz jeszcze nożem chwyci już omdlałą 
za nog! i wrzucił do wody. i 


Na swoje szczęście, x na nieszczęście Cu- 
hca Emtia w płytkiej wodzie odrazu odzy- 
skała przytomność 1 stanęła w sadzawce po 
pas. Znuważywszy, że Cali: stoj nad wodą, n- 
kryTa głowę w zaroślach 1 tak wi bezruchu trwa- 
ła z 10 nanut, dopóki Culić nie odszedł — zu- 
pełnie już spokojny, że ofiara jego nie żwjs.* 

Brocząc krwią Emilja dotarła do brzegu, 
poczem po jakiejs godzinie zdołała dotrzeć do 
ludzi. Zaałannowana polieja dopadła zbrodnin- 
rzy na dworzu kolejowym na 5 minut przed odej- 
ściem pociązu. Byli już gotowi do odjazdu, wzbo- 
gacem o dobytek, zabrany w całości Emiliji. 

Wczoraj stanął przed sądem przysięgłych 
Jan Cuhc, oskarżony o zbrodnię usiłowanego, 
skrytobójczego morderstwa 1 jego kołegu Józef 
Cacaj, oskarżony o to, Że przyczymi się do 
wykonania tej zbrodni, przez swój wpływ mo- 
ralny. i - 

Culic przyznaje się do spełnienia zarzuco- 
nego mu czynu, zwala jednak winę na Cacaja, 
który go jakoby do tego namawiał. Natomiast. Ca- 
caj wypiera się jakiegokolwiek współudziału w 
Zbrodni, wymawiając się tem, że nie był świad- 
kiem mordowania i nic nie wiedział o zamia- 
rach Culica. | j 

Klasyczny świadek Emilja Popadyniec qpo- 
wiedzjala przebieg mordowania jej przez Culica, 


twierdząc, że Cacaj aż do ostatniej chwili to- 
warzyszył jej, dopiero w chwili znęcania się 
nad: nią Culjca, oddalił się. Jako przypuszczał- 
ny motyw usiłowanego morderstwa poszkodo- 
wana podaje chęć ograbienia jej, wskazując na 
Catcaja jako sprawcę moralnego zbrodm. 
Poszkodowana wyraża przekonanie, że Cacaj, 
zbliżają: ją do Culica, już miał z góry wkarto- 
wany plan morderstwa. 3 : 

Rozprawie przewodniczy r. Niewiadomski, 
oskarża prok. Landau, oskarżonych bronią ad- 
wokaci Hankiewicz i Żywicki. 

Wyrok zapadnie dziś l 
TEIE TEES S KE AE E. T ITD 


Masowe kradzieże „w mieście. 


„Szalejąca drożyzna 1 nędze pcha wiele mmiej 
odpornych jednostek w odmęty zbrodni. Kiu dugo 
dnia mnożą się w zastraszający sposób wypadki 
kradzieży, a okradani bywają tak biedni jakokeż 
bogaci. a 

W przeciągu 24 godzin zgłoszono w policji 
między innemi następujące większe kradzieże: 

' Do mieszkania Stan. Krokowskiego przy ul. 
Wiśniowiechich włamali się niewykryci na razie 
złodzieje i skradli zarzuikę, parasol i różne 
przedmioty wartości około 20 miljonów mk. — 
Do budki H. Peter.«*a na pl. Solskich włamali 
się w nocy złodzieje i skradii futro, naczynie 
stołowe z chińskiego Srebra i inne przedmioty, 
wartości około 100 mijonów mk 

~. Anna Sawczak, kucharka, wyjezdzając ze 
Lwowa ido Przemyśla, dała do przechowania swe 
rzeczy zamknięte w kulrze Marji Drzewińskiej, 
zamieszkałej przy úl. Boinów. Mąż Drzewińskiej 
Józef dobrał się do tego kufra i kradł przez 
diuższy czas różne części garderoby, jak futro 
it. p. które w szynkach przepijał. Obecnie Saw- 
czuk, powróciła do Lwowa i obliczyła swe stra- 
ty na 30 miljonów mk. 

W klinice dziecięcej skradziono 3 płaszcze 
szpiialne wartości 3 zuiijony mk. — W fabryce 
Ruckera i Hóflingera przy ul. Asnyka skradziona 
zegar kontrolny wartości 5 miljonów mk. — A. 
Rothowi skradziono ubrąnia wartości 3 miłęeny. — 
Tomaszowi Kasprzykowi skradziono z mieszka- 
nia przy pl. Bilczewskiego ubranie i palto war- 
tości 7 milj, a jego sublokatorowi M. Zerbeckio- 
mu palto wartości 5 milj. Poszkodowani podej- 
rzywają e tę kradzież Jana Czerwińskiego, który 
przez pewien czas mieszkał z nimi. 

+ Ze strychu realmości przy ul. Gródeckiej 38 
skradziono kurtkę na szkodę J. Seilera wartości 
10 milj. — Z mieszkania Reginy Zipper w Rynku 


skradziono garderobę wartości 15 milj. — Marji 
Flisserowej skradziono 12 koszul wartości 12 mi- 
ljonów. — Również bieliznę skrad.ivno na szko- 
dę Wład , Dobrzańskiego. — Siefanowi Łoziń- 
skiemu skradziono z piwnicy większą ilość bu- 
raków. — W Rynku z piwnicy skradziono 6 ce- 


tnarów węgla na szkódę J. Kaufera — Ignacy 
Wowczuk . doniósł znów policji, że syn jego 
skradł mu parę butów wartości 8 milj. i zbiegł 
w świat szeroki 

Jednego tylko „zbrodniarza zdołała policja 
przytrzymać; jest nim Franciszek J., który skradł 
2 bochenki chieba z giodu. 


— 


5 ruchu robotniczego. 


$ UKOŃCZENIE BOJKOTU ZAKŁADU FO- 
TOGRAFICZNEGO „FLORA“. Po blisko trzymie- 
sięcznej walce została zawarta ugoda między 
Związkiem pracowników fologr. a p. Oszlanyi, 
właścicielką zakładu, która podpisała wszystkią 
warunki, przedłożone przez Związek. 'Na pod 
stawie tej umowy wrócili pracownicy 15 bm. po- 
nownie do pracy, tem samem zakład ten znów! 
wydaje, jak dawniej, pierwszorzędie prace. 

Przy tej sposotmości .napiętmować musimy! 
różnych pachołków, Którzy w myśl przysłowia: 
„gdzie konia kują, tam żaba nogę podsiawia* 
starali się szkodzić pracównikom wszelłkiemi si- 
lami. P. Marcin Appel, największy wróg p. Oszła- 
nyi, natychmiast oddał jej do dyspozycji swych 
t. zw. spólników Marka i Gasiorka. Panowie ci 
wspólnie z niejakim Gartenem, byłym retuszerem, 
narobili tyle świństwa w tym zakładzi:, że pra- 
cownicy, którzy zwycięsko ' wrócili do pracy, 
mają teraz trud usuwania tego śmiecia, którega 
ci panowie narobili. i 


, 


ii 


ł 


6 


„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 239 


U PROGU 


Posłowie P. P. S. w Sejmie. ! 


Z czterech wniosków nagłych Z. P. P., S., 
które były rozpątrywane w Sejmie, na pierwszy 
ogień poszedł wniosek o nieprzestrzeganiu przez 
Rząd przepisów konstytucyjnych dotyczących 
praw obywatelskich. Uzasadniał nagłość wnio- 
sku tow. dr. Pragier. 

Rząd — mówił — chce nieoficjalnie zapro- 
wadzić stan wyjątkowy. Konstytucja jest przez 
ten rząd podawana w pogardę i lekceważenie. 
Nikt nie jest pewien wolności osobistej i niety- 
kalności mieszkań. W mieszkaniu posła Tara- 
szkiewicza podczas jego nieobecności w Warsza- 
wie dwukrotnie dokonano rewizji, nie wykazu- 
jąc się żadnym rozkazem, a policja na pytanie 
czego szuka, odpowiedziała cynicznie, że Mini- 
stra Spraw Zagranicznych Rosji Sowieckiej Czi- 
czerina. Odbywają się masowo rewizje i areszto- 
wania, a policja nie pokazuje rozkazów. W War- 
szawie aresztowano 150 osób, wypuszczonych 
nazajutrz dla braku podstaw, zatrzymując 
wszakże samowolnie 48 osób do dyspozycji ajen- 
tów p. Kiernika. W Sochaczewie urządzono re- 
wizję w mieszkaniu jednego z obywateli i mó- 
wiono mu, że to się robi dla przykładu (wrzawa 
na lewicy, p. Wyrzykowski: niedługo powieszą 
kogoś dła przykładu). 

Narusza się również prawo stowarzyszenia. 
Prasa podlega ciągłemu prześladowaniu, Jakiż 
jest cel tego wszystkiego? Zdarza się, że Bóg 
przemawia przez usta oślicy Baalama. Proszę 
niech panowie nie gardzą zawsze tem, co ná- 
pisze p. Zamorski, mianowicie, że Polska moe 
narchji nie potrzebuje, do parlamentaryzmu nie 
dorosła, trzeba więc stworzyć coś pośredniego, 
My to nazywamy faszyzmem zgóry. Jednocześnie 
żąda się stanu wyjątkowego. 

Już starszy kolega p. Wiłosa, Cavour po- 
wiedział, że przy stanie wyjątkowzm rządzić 
może każdy osioł. Czy rząd p. Witosa doszedł 
do takiego poznania, że nie może rządzić, bez 
stanu wyjątkowego? (wesolość na lewicy, na 
prawicy wrzawa i bicie w pulpity). 


0 żywność dla ludności pracującej. 


Tow. pos. Zaremba wymownie i przekony- 
wująco dowodził w Sejmie konieczności uchwar 


P. prof. Stanisław Grabski, który w wol- 
nych od redagowania chwilach jest ezasami 
także posłem, twierdzit w „Słowie polskiem*, 
że stanowisko lewicy wobec rządu wogóle a 
wobec ostatniej odezwy rządowej w szczegól- 
ności „godzi wprost w bezpieczeństwo państwa, 
jest robotą ną rzecz (2) wrogów Polski“. P. 
Grabski jest zgorszony stanowiskiem lewicy i 
powiada, że „lewica przebrała miarę“, bowiem 

„kto pomaga (7!) wrogom Polski, kto z nie- 

nawiści do rządu podważa byt i bezpie- 

czeństwo Polski, biorąc w obronę (?) spi- 
skowców bolszewickich i odwracając uwa- 
gę społeczeństwa od kierowanych przeciwko 

Polsce ataków, ten nie będzie miał zaufa- 

nie ogółu polskiego“. 

Pan Grabski zapewnia, że wybuch w cyta- 
deli był robotą komunistyczną i z całem prze- 
konaniem pisze 

„śledztwo dało odrazn wskazówki stwier- 
dzające (?) że wybuch był wywołany zbro- 
dniczą ręką“. 


. 

P. Grabski wie więcej niż organy śledcze, 
ale już najzabawniejsze są jego pretensje do 
lewicy której nie może darować, iż krytycznie 
odnosi się do odezwy ' rządowej, jak wiadomo, 


99-2 Urzęeędniczełk i 


. 


HANBY 


P. Stan. Grabski wie, że był zamach. 


KFOPOŁNIQ u znanej z taniości i solidności firmy 


am 


X Z „OGNISKA* NAULZYLUELSKIEG-, 


Kino CHIMERA. 


kału Ogniska (gmach Skarbka 1-p.)_ p. Wład. Go” 
łębiowski odczyt na temat „Metodyka nauki Spr” 
wu w kl. II. szkoły, powszechnej”. 


—ę.— 


lenia ustawy o zabezpieczeniu na rynku we- 
wnętrznym podaży przedmiotów. codziennego 
użytku, której domaga się Z. P. P !'$. we wnio- 
sku nagłym. Tow. Zaremba dosadnie przytem 
scharakteryzował niebezpieczną politykę aprowi- 
zacyjną Rządu. 

„Rząd zapowiedział wywóz części zboża za 
granicę, a w trzy dni potem musiał zgodnie 
z naszym wnioskiem zakazać wywozu zboża. 
Jest to objaw niedołęstwa i bezhołowia. Nie wy- 
starcza jednak zakaz wywozu, musi być ustawa 
która ureguluje podaż artykułów pierwszej po- 
trzeby. Dzisiaj jest taki stan, że w Wilnie zaka- 
zuje się wy;ieku chleba pytlowego, oczywiście 
nie wtedy, kiedy jest Prezydent Rzplitej gw Wil- 


45 e y : U, ~s 
„ZWIĄZEK : NIEZALEŻNEJ * MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ „ŻYCIE* urządza w sobotę 
dnia 20. października 1923 o godz. 7 wieczór 
w sali przy ul. Zielonej 7 i ; 


Wieczór inauguracyjny 


z następującym programem : 


Część I. a) „Marsyljanka“ w wykonanin „Lnóru 
Drukarzy*. 
b) „Młądzież, a socjalizm“ odczyt tow: 
Mikołaja Hankiewicza. 
© c) Deklamacja, 


przepiękny dramat współczesny w 7 aktach.| /omunikaty. aa 
Przygody eutropejczyków na dal. Wschodzie. Komunikaty. y i 


nie, kiedy p. Kiernik posyła tam cukier i mąkę. 
cza: Z braku mąki piekarnia miejska ogranicza ru Drukarzy*. 
wypiek, proszę interweniować. U kogo? U p. 
Bajdy? To człowiek zupełnie bez agzekutywy 
i bez znaczenia. 


Na kilogramie cukru podniesiono akcyzę 
z 2.800 na 40.000 Mp i wkrótce ludność pracu- 
jąca nie będzie w stanie go kupić. To jęst me- 
toda p. Kucharskiego. 3 i 


i 


janowskiego art. dram. "1% 
Liszt, Mendel 
T. Klimek: 
w ; wykonaniu 


c) Fortepian . (Chopin, 

sohn i i) wykona tow. 

® „Międzynarodówka“ 
' „Chóru Drukarzy“. 


Bilet wstępu na salę 10.000 mkp. 
członków „Zycia“ wstęp wolny. > 

Na wieczór zapraszamy całą klasę robota! 
czą Lwowa. 

s Zarząd. 
a REZ Z m 


—..— ple 


—— 


„0 pomoc dla głodujących. 


Wniosek w sprawie głodu w Zagłębiu Dą- 
browskiem, uzasadniał tow, Stańczyk, 

Ludnoćć robotnicza — mówił — cierpi głód, 
gdy w kraju wielki urodzaj. Tłumy oblegają 
sklepy żywnościowe, a strejk generalny w gór- 
nictwie jest na tle głównie żywnościowym. Rząd 
sprawił, że Polska wygląda, jak twierdza ,blo- 
kowana. Zamiast żywności posyła się wojsko 
i policję. Ludność nie będzie spokojnie konać 
z głodu, masy robotnicze "trzymają nerwy na 
wodzy, ale cierpliwość ich kończy sie. Rząd, 
który mówi o patrjotycznej ludności, która bro- 
niła Górnego Sląska, że stała się komunistami 
powinien usłąpić, bo skomunizuje całą ludność. 
Rząd ten prowadzi politykę zbrodniczą (wrzawa 
i bicie w pulpity na prawicy). 

—;+8— 
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Dyplomacja p. Seydy a los arcy: 
Cieplaka i.18 księży,  - 


cznej ponosi klęski, poniósł ją także w SPO 
wymiany arcyb. Cieplaka, skazanego przed ki! 
miesiącami przez bolszewików na karę śmier 


zamienioną następnie na karę 10-letniego jr 


zienia. Chjena aczkolwiek jest w zgodzie z 2 
rem i. tak przez tem kler gorącó popiera” 
w sprawie uwolnienią ks, Cieplaka nietylko ? 
nie zrobiła, ale nawet mu położenie popsuła: i 
Oto co w tej sprawie współpracowniko™; 
„Kurjera Polskiego“ oświadczył senator Osin= 
(Wyzwolenie), który właśnie wrócił z Moskwy 
— P, Seyda, w sprawie arcyb. Cieplaka, ? 
umiał znaleźć punktu obrony słusznych inter 
sów. Jeszcze gorzej znalazł się nasz mini ie 
spraw zagranicznych w sprawie losu księży, W 


zionych już blisko rok w Moskwie, 


- 


mocno sprzecznej z istotnymi wynikami śledztwa. 
Ta obrona straconej pozycji przez atako- 
wanie lewicy i udzielanie jej lekcji patrjotyzmu 
co do joty przypomina metody b. władz an- | wodniczącenu komisji repatrjacyjnej p. i 
zapisanie na listę repalrjantów księży kato 
ckich — obywateli rosyjskich, doprowadzi 
tego, że p. Cziczerin zawiesił repatrjację, M 
księży uwięzionych nie tylko nie został złaB 
dzony, ale przeciwnie stał się jeszcze cig? a 
i o ile nastąpi jaka poprawa, 'to już dzięki ja 
biegom Watykanu, a nie Polski. Na razie po 5 
niezręcznością ściągnął p. M. Seyda ciężkie Pat" 
krości na głowy więzionych księży i repat 
tów, gotowych już do powrotu do ojczyzny: je 
Stwierdziiem zresztą na miejscu w Mosh" iy 
— mówił dalej p. Osiński — i inne SU net 
w styng, 


strjackich, które na początku wojny w chwili 
klęski głosiły w komitnikatach, że „zwycięstwo 
na całej linji“ a same zadzierały nogi za pas 
i uciekały. 


—014— 


Zapomniane wagony kolejowe. 


Są to tak zwane wagony służbowe przy po- 
ciągach towarowych. Okna i kure nieczyszczone 
odkąd wyszły z fubryki lub naprawy, brud nie 


do opisania. Niektóre stacje, jak np. Stryj wcale | dyplomatyczne p. Seydy. Jak wiemy 


nie pilnują, aby wagony choć pozamiatać. aide-memoire w sprawie notyfikacji S. Sal gr 
W takich to niecchiujnych, brudnych waga- |P. M. Seyda domagał się przyznania Poł cał 


nach ma kierownik z bagażowym przejechać cówek dyplomatycznych we wszystkich st 
nieraz 10—14 godzin. Możeby dyrekcja łaska- | republik S. S. S. R. sad? 
wem okieim spojrzała na tę sprawę i poleciła, Po ostrej odpowiedzi Sowietów, zapo Wi iy 
aby wagony służbowe przy pociągach towaro- |jącej rewizję traktatu ryskiego, p. Seyda NA ych 
wych były utrzymywane w czystości, co należy | miast cofnął się i już teraz żąda tylko placo 
do hygjeny, Kierownik, - | konsularnych. ] 
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Od poniedziałku do soboty trwać bedzie 


niebywale tania 
sprzedaż płaszczy 
błuzek dla P. T. 


E 


A. Reisner i J. Finkle 


A 0 | 
Iwów Grodecka 64, naprzeciw Kościoła (W. É 


= 


bziś (w sobotę) o godz. 7 wieczór wygłosi w 1” 


b) „Do młodzieży” (wyjątki z pism Jar ' 
resa i Krapotkina) w recytacji p. BO 


P. Seyda na każdem polu polityki zagraw” 


Z Krakowa przyszła depesza od prez. Fedorowi- |C IL a) „Warszawianka* w wykonaniu „Uh | 
Niezręcznem posunięciem, nakazującem pr, | 


IRIS opuohe pnm | 


SFESsygE 


g=5 


"SR NÆ NE 


q 


| 
j 


„tan sxynny. 


u "Treść Czerwiec 


1. Kasa - | © 7.581,960.781'13 
2. P. K. K. P. Katowice. . 1,943,559. 785:— 
3 P, K. K. P. Warszawa . 1.577,729.45977 
4 P. K. K. P. Poznań . 83.680,767.489-97 
*. Urzędy Pocztowe . 139.916,833.464'61 
6. Pap. wart. własne + 12,000.000 — 
T. Pap. wart. fund. emeryt. 84.875,755.912-70 
8. Lokaty gwarancyjne. .. 28.033,V32.875'22 
%. Nieruchomości , -113,025,348 22 
. Ruchomości . 3%534,703-238'36 
D zalcki  . . i 11.432,724.763:43 
12. Wydatki budżetowe . . . 8.170,232.502-42 

18 Sumy przechodnie . `s 2:449,980.049'11 | 
313-359,205,960-94 


rrezes FOCZIOWEJ Kasy USZCZĘGNOŚĆI: 
( 


) H. Linde. 


" NA_.DEISE. A.M El 
Stan rachunków Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie 


na dzioń 30 czerwca 1823 r. 


„DZIENNIK LUDUWY 


s 


Sten bierny. 
„Treść | Czerwiec 

i. Fundusz zapasowy 4 750,334.894:30 

2: „' emerytalny . 94 246.128: — 

3: amortyzacyjny 41,31 1.62622 

4, Wkłady czekowe . 237.765,588.071-30 

*5. a ~ oszczędnościowe . 29.892, 173.686" 17 

6. Przekazy . . 35.536,443 37622 

1. Dochody budżet 8.010,293.145'43 

8. Sumy przechodnie *) 33.769,61 1.44232 
"9. Oddziały R-ku pie ne 


i 20.593,781.252'48 


czego 
5,422.347 50 


i Kupony i wylos. pap. wart 


LJ 


— 
© 


7—313.350.2115,9b0-04 
*) 2 tego w obrocie żyrowym P. K. K. P. mar ck 
28.827,000 000:— * 


Naczelnik Centralnej Izby Obrągnunk owej: 
(-) Janowski. 


Stan rachunków P. K. D., Oddział w Katowicach 


na dzień 30 czerwca 1823 


Stan szynny. 


Czerwiec 


1 Kaa o. - 78,543.150:11 
2.P, K. K. P. Katowice à 168,862.810 13 
3. Urzędy pocztowe . '. 564,306.167:27 
4. Zaliczki 6-4 5,144.741:66 
6. Ruchomości . 1,196.376:50 
6. Różne . . 2,253:65 
l. Wydatki budżetowe 328,577.202:26 ` 
[,146.722,101:58 


r, w markath niomiechich, Ston bierny. 


Czerwiec 


„ Wkłady czekowe 
. Przekazy wysłane 
płaty 3 


1,091.633,26602 
28,125.068:41 


do wy- 


3. Fundusz amorty zacyjny 119,631:65 
4. Sumy przechodnie 21,510.931'88 
5. Dochody budżetowe 5,333 79162 


1,140.122, 10183 


lù Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności : Naczetnik Centralnej Izby Obrachunkowój; 
(—) H. Linga, (—) Janoski 
C a 8 „EL 


Sobota o g. 330 pop. 


eatr ipdagi 


Jagiellońska 11. 
ŚJ, S. M. Gimpet 


odr o g; 7:30 wieczór 


Misjonarz fądii Joseiman 


obraz z życia w 4 aktach J. Gordina. 


operetka w 5 aktach. 


Bilety we wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska If, od godz. 6- tej przy kasie teatru. 


IL Kongres Zwiąłu robotników przemys - pożywce 


2 


a. 


5 Dnia 30. września, oraz 1. i 2. października 
ma owal w Krakowie, w sali Domu Robotni. 
ego TIL. Kongres Związku Rob. Przem. 
wczego w Polsce, przy udziale 106 delegatów 
dej żNYCh stron Polski. Sklad narodowościowy 
daj Ci był b. ciekawy, bo, prócz Polaków, 
UNĘ, udział w Kongresie: Rosjanie, Ukraińcy, 
temy i Żydzi. 
AA przewodniczący Zarządu Głównego, 
Morawska, Po przemówieniach powitalnych 
yborze komisji, 
s: katastrofy na kopalni „Reden” (na ofiary 
Astrofy Kongres wyazygnował z kasy Zwiąż 
oraz opodatkował członków 
5 tys. Mp., sprawozdanie z dząa- 
sę ości Ziani złożył tow. Pieczywoda. Na” 
ya k organizajcyjny Związku przedstawił 
lik, a sprawozdanie kasowe złożył tow. 
Loże Po sprawozdaniach wywiązała się 

SZerna, dyskusja, która przec iągnęła się do 

nastepnego. 

Ow. Pieczywoda w s POW e swojem 
Lapietnow al ostro działalność t. Te ie 
Żyj. Wystąpiła ze Związku Spoż. 1 wo yM 
roz kak. Mączny, całą swą uwage kiefując na 
dar, e okldzialów Związku, gdzie tylko si 
na Sprawożdawea podkreślił, iż Zarząd 
sę u zdając sobie dokladnie sprawę z klęs- 
rak jaka hyłóby rozbicie, dołożył wzzeikich sta, 
Zaltatom utrzymania całości YCH czego re- 

jest. dzisiejszy Kongres. 

słąpni Ostrą krytyką działalności opozycji wy- 
ATW delegaci bundowcy. Opozycja, 
SWoig lecz nic nie mogła przytoczyć na 
RA pra medliwienie, prócz zwyklych, okłe. 
irazesów. W. konica votum zaufania dla 
zarząd Głównego uchwałono jednogłośnie. 
gaj” głosowała za votum zaufania, składa. 

oświadczeneie co do artykulu wstep- 


Rezolucji Aż, 


a 


Spo- | 


oraz okolicznościowem omó- | 


Sprawy finansowe Zwiężku referował tow. 
Masks. Ustalono skła na m. listopad w wy- 
sokości: |. kat = 60 tys. Mp. miesięcziiej ski. 
kat. — 40 tys. Mp.; III. kat. — 30 tys. Mp. Wpi- 
sowe =- 100 tys. Mp. 

Punkt „Taktyka 1 zadania Związka* refe- 
rował tow. Sttnioch. śsdnogłośnie przyjęto 
uzgodnioną rezolucję (zgloszono 4 rezolucje) któ- 
ra, po skiytykowihiu polityki obecnego rządu, 
wyraża oslre potępiema Rządu Chjeny-Wilosa; 
wzywa ogól robolnigzy do wzmocnienia szer: gów 
organizacji klasowej i ji | działalności, oruz do 
tzujnoścji i wytrwałości w walce z reakcją Zu 
realne zadania klasy robotniczej w chwili obec- 
nej zjazd uznajs: energiczną walke z ruchem fa 
szystowskim; zdecydowane przeciwstawienie się 
agitas ji nacjonalistycznej i antysemickiej; bez- 
względną walkę o wolności demokratyczne, © 
utrzymanie i przesirzeganie S-godzinsego dnia 
piragył I o płace przedw ojenne; w reszcie — ukcję 
o zwalczanie drożyzny drogą sekwestru. Poza- 
tem zjazd uchwalił: dążyć do kontroli robot- 
ników nad produkleją i do zaprowadzenia szera- 
kiego ubezpieczeni. bd wypadków przy pracy i 
od heztol obin, oraz szeróg innvch postulatów; 
między innemi, w sprawie działalności kultu- 
ralnosnświatówej Związku. Za najpilniejsza spra 
wę w $%hwili bieżące, dotyczącą spocjalnie rob. 
przemysłu spażywózego. Zjazd uważa waikę o 
grioto przestrzoganie ustawy w sprawie znissie 
nin. prady naznei, Przyjęto również ważny wnio- 
sek, aby oddziały zwiąsku urządzały wiece, na 
których będzie się przedotawiało ludności pra- 
cującej dokładną kalkulacje cen artykałów spo- 
żywczych; ułatwi to dokladne orjeulowanie się, 
kto jest istotną przyczyna drożyzny. i 

Wybory w drugim dniu Zjazdu dały nastę. 
pujące wyniki: 

Do Zarządu Glównego wybrani zostali: z 
Warszawy Morawski, Pieszywłada, Marks, Ulman, 


jl 


% 


Stanioch, Laskowski. Grymin, Śladowski, ` Ro- 


S| zenberg, Walentynowicz; z Wilna Ossie i Ryk, 


man; z Lodzi Załęcki; z Kalisza Lis; z Krako- 
wa Marciński; ze Stanisławowa Bando; z Grod 
na Eksztein. Na honorowego przewodn. powo- 
lano tow. posła Dobrowolskiego. 


Różne. * 


WYSTAWA DRUKARSTWA POŁSKIEGO 
W ZAMOŚCIU. W celu uczczenia pamiątki usta- 
nowienia Komisji Edukacyjnej i śmierci Stan 
Konarskiego oraz w związku z obchodem tych 
rocznic będzie. otwarta w Zamościu Wystawa 
druków polskich, która obejmie okazy drukar- 

a polskiego od XVI w» do chwili obecnej. 


Me 


rów prywatoych oraz Bibljotek Kolegjaty Za- 
mojskiej, klasztoru w Krasnobrodzie i Sokalu, 
pozwoli nadać wystawie charakter nietylko na- 
ukowo-bibijograficzny, ale także wybitnie dy- 
daktyczny, ilustrujący należycie rozwój polskiego 
drukarstwa i rozwój polskiej książki. 

Damm a E E 0 okazac "hr 


“O pomoc inwalidom. 


'Od Związku inwalidów w Stanisławowie 
otrzymujemy nast. odezwe: 

Szara, u więżka dola rozpościera się nad 
horyzontem: inwalidów, wdów i sieról PY inwa 
lidach wojennych. 

Brak chleba — brak odzieży — Brak obu- 

wia, a dla wielu Irak pracy. Niektórzy ciężko 
poszkodowani inwalidzi, wdowy 1 sieroty nie 
otrzymują od dłuższego czasu nawet żadnego 
zaopatrzenia. - Więc zapłatą za czyny świad 
czone dla społeczeństwa niegdyś przez inwali, 
dów jest dziś eierpienie, głód, chłód i wy 
zysk paskarski. 

sSpoleczeństwo tutejsze me docenia abso- 
lutnie potrzeby wszczęcia akcji humanitarnej w 
tym. kierunku — pomimo silnych zabiegów) i ko- 
latania Zarządu Związku Inwalidów. — Apelo 
wano niejednokrotnie do „szłacheinych serc“ o 
podjęcie jakiejś zorganizowane] współakcji, lecz 
niestety — tych szlachetnych serce w tut. grodzie 
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stanisławowskim nie znaleziono. 


Zarzął Związku apeluje więc ponownie do 
szerokich: sfer społeczeństwa stanislawowskiego 
tez względu na narodowość i wyzna fe z prośbą 
o podjęcie współakcji z Zarząiem Związku in- 
walidzkiego celem złagodzenia ostrego kryzysu 
wśród inwalidów. przez zajęcie się zbiórką pies 
niędzy, odzieży, obuwia i t. p. 

% Wszelkie datki in natura można składać 

: liurze inwalidów w godzinach po południo, 
tych od godz. 4—6, datki zaś pieniężne w us- 
pektoracie Pracy przy ul. Kazimierzowskiej 9. 
IU. p. lub u p. Frderera w inżynierji. Saperów 
przy ul. Kamnńskiego w godzinach urzęłowych, 
ewent. można przesyłać za pośredmikelwem prze- 
kazów pod adresem Związku — skzytka poczto- 
wa Nr. 36. Stanisławów. 
ks CEWEG SEO" GOI a>. MA. JEJ E | 


Sprawy partyjne. 


* KONFERENCJA OKRĘGOWA P. P. S. 
W STANISŁAWOWIE odbędzie się w niedzielę 
21 bm. o godz. 9 rano w lokału Związku Zaw. 
Kolejarzy, ul.: Sienkiewicza. Porządek dzie enny: 
1) Sprawa obesłania Kongresu. 2) Sprawy 'or- 
ganiwacyjne i prasy partyjnej. 8) Wnioski. Wzy- 
wa się Komitety partyjne okręgu stanisławów- 
skiego do cbeslania tej konferencji. 
Prezydjum O. K. R. P. P.S. w Stanisławowie. 


* BACZNOŚĆ TOWARZYSZE Z BORYSŁA- 
WIA! W niedzielę 2L b. m. o godz. 10 rano 
w sali Domu Ludowego w Borysławiu odbędzie 
się zgromadzenie członków P.€P. S. w Borysła- 
wiu z porządkiem dziennym: 1) Sytuacja poli- 
tyczna. 2) Wybory na Kongres partyjny. Wstęp 
na salę tylko dla członków P. P. S. za okazaniem 
legitymacji partyjnej. 

Wkładki członków P. P. $. w Borysławiu 
przyjmuje się w Sekretarjacie Rady Robotniczej 
P. P. Si w Borysławiu w niedziele od godz. 10 
rano do 2-giej popołudniu, oraz we wtorki i 
piątki od godz. 6—8 wieczór. 

—406— 


p „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 239 


Na I. stronie 17.000. Drobne ogł. za słowo 1.500 


Za wiersz milim 1 szpalt. zwykle za tekstem 
Komunikaty 11.000, zamiejscowe o 25°% drożej: 


Mp. 3.000. Nadesłane 8.000, w tekście 12.000—. | | 
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OGLOSZENIA. 


Lordo, ul,‘ Fańsica 2%. 


Cyrh i Menażecja Medrano|Wysprzedaż poseżonowych artykułów 
o w mt a X miae move eieren ORLA D OBUWIA Bara siam Grodecka 1 


B El 4 BB E' I sS „ke -13 2 o o l a TM 
Dyrektorowej Cyrku p. TERESY SWOBODY øv 
Ndewyczaniy progów Benetsowy. Dziś wystąpi bene- Rok założenia 1881 |. KR TYRUŁY DOMOWOD -GOSPODK RCZE 


lisantka z tresurą RAS Dziś Ryba pe BOLMC A | 

rowa z nową tresurą koni. Na część benefisantki we- 

zmą udział wszyscy artyści z najlepszym swoim pro- ALOJZ Y HÜBNER LWÓW RYNEK 38. 

e a a t e Mae A | «<A | GŁÓWNY SELAD FARB i MATERIALÓW. 944—10 
Początek o godzinie 8-mejwieczorem. 


W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


3 pokoje i kuchnia ;-myyarożeiem| Br. LOLA FULLENBAUM | GRAFIKA‘: Marek Seido 


poszukuje l. Monis, biuro handlowe Brajerowska 8. 
: E mad i e b. sekundarjusz szpitala powszechnego 26 LWÓW, UL. KOŁŁĄCAJK 5 (w podwórzu) 
Ordynuje od 3—6 popołudniu Żołkiewawa 33|| 1622 posiada zawsze na składzie: 


Poszukuję menterów PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 
"do montowania JE tartacznych i młyńskich, Dr. Klara Frisch-Sawicka | PRZYBORY DRURARSKIE:  Rygały, szufle, wier“ 


Zgłoszen a osobiste „Łignopan* ulica Pańska 20, parter P i szowniki i t. p, 
między 10— 12 przedpoł. 31—1 | ord. w chorobach skórnych i weneryczń. dla kobiet || w SZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby. 
W ALOWA 11 od 3—5 


CHARR W Serye, sorne, zastarzate — drukarskie- i t. p. 

CHOROBY weneryczne, skórne, p UL |. Zastępstwo na. Polskę odłewni czclonek linji mo” 
leczy mpoojmlimta Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 17 

Dr. FRISCH ulica Wałowa Il. JI. SAWIN b. Sekundarjusz szpitala powszechn. 


siężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 
Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy” 
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw 
głównej poczty. — Leczenie plam, 


borów drukarskich T. Kaldyka i Ska w Poznaniu. 
brodawek, włosów clektrolizą i lampą kwarcową. | | 


GRAMOFON KONCERTOWY, nowy, 34 płyt 
obustromnych, i lóżko metalowe, w bardzo do, 
Krym stanje, okazyjnie do sprzedania. Teatyń- 
ska 8.'1. p. oficyny, drzwi jnr. 6, (od 3 — 5) 


NAJNOWSZY 
PRZEWODNIK 


DLA 


Chorych! 7 


Napisałem kórażko, która ma na 
celu nuljonom osoh cierpiacych wska- 
zać jedyną możliwa drogę do uzdrowienia. 

Ten przewodnik nio kosztuje ani grosza i est wysyłany 
bezpłaluie »adenu, klo wię czuja spory, cierpiącym, słabym 
lub przygusbiwayin. 

Moja ksiazka, będąca owocem 50-letnich rozmyślań i słudjów, 
zawiera całobsziałł cennych praktycznych doświadczeń, oraz wiele 
dowodów wybitnych ludzi nauki. 


Kio pragnie się ratować, 
ten niech się stosuje do moich wskazówek, które 
W pomogły już wielu tysiącom osób. Bez względu na 
MM to, czy choroba powstała wskutek troski, zmartwie- 
BJ nia, przemęczenia, czy też dane cierpienie jest 
wynikiem lekkOmyślności i nien-, 
miarkówania, wszystkim  przygnębionym» 
niezdolnym do pracy i z osłabioną wolą ludziom 
wskazuję naukową i naturalną drogę 
do pozbycia się cierpień nerkowych, bezsenności, 
J niechęci do pracy, osłabienia fizycznego i psychiog- 
nego, bólów stawów. bólów głowy, zaburzeń w trać ez) 
jj wieniu, oraz wielu innych dolegliwości, - E 

Należy niezwłocznie jeszcze dzisiaj napisać kartę yy 
zażądać przesłania gralis i franco 


mojego Przewodnika, 


Upraszamy zaadresować karę : 1016 0 ch. 
E. PASTERNACE, RERLIN, N.o ||ZaWiera 100, czystego tłuszczu Z orzechów kokosowy 
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